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Lan d ru  skazany  na imierif.
Włochy ś Ameryka pcplsrsją sprawę miratoryum dla Niemiec.Koalicyjne zgrzyty.

Lwów, 2. grudnia.

(n) Wielokrotnie podkreślane twierdzenie, 
te struktura koalicyi wtedy Jylko była jedno­
lita i mocna, gdy niebezpieczeństwo, które ją 
powołało do życia,N trwało nada!, —  znajduje 
potwierdzenie w faktach coraz to liczniejszych 
i poważniejszych. W prawdzie rozłam przy po 
dziale łupu, na co liczyły Niemcy w okresie 
konferencyi wersalskiej, nie przyszedł do skut 
ku, ale rozwój i dojrzenie antagonizmów ule­
gło jedynie zwłoce. I dzisiejsza koalieya P izy  
całej rozbieżności celów poszczególnych 
swych członków z podziwu godnym, ale wy- 
czemującym i „eo ipso“  nietrwałym trudem 
utrzymuje się jeszcze w dawnych ramach. 
Równocześnie niemal dzień każdy ujawnia 
Istnienie sił i problemów o tendencyi rozsadza 
Jącej.

.Tednem z takich zjawisk choroby, nurtu­
jącej rdzeń organizmu, są niedawne przeciw- 
francuskie demonstracye we Włoszech. Po­
wodem ich miały być słowa Briandą, będące 
obelgą dla armii włoskiej. Nonsens. Trzeba u- 
nnysłowić sobie wypadek taki: rozchodzi się 
w Polsce via Bedin pogłoska, iż Brland miał 
oświadczyć że armia polska dcmobilizuje się 
sama. Jak przyjęłoby taka wiadomość? Prze- 
dewszystkiem wiarygodność jej poddar.oby 
w' wątpliwość ze względu na formę i źródło. 
Czekanoby na wyjaśnienia. W  razie potwier­
dzenia ubolewanoby nad złem poinformowa­
niem Brianda. Czy rzuconoLy się. na poselstwo 
francuskie, na misye, demołowanoby je? Nie, 

(Ciąg dalszy na sir. 2-gtejJ

fSerlin, 1. grudnia. 
(A. W.) „8 Uhr Abenblatt“ donosi z Londynu, 

że Rathenau miał odoyć dziś kanie*-encyę z L. 
Georgeni, oraz przedłożyć propozycye angiełskie- 
oiu ministrowi skaebu oraz delegatom angielskim

fca&.

przy komisyi reparacyjnej. Angielska Rada gabi­
netowa zajmie się dziś sprawą reparacyi. Słychać, 
że L. Gee-gc, oraz kompetentne kola finansowe 
występują za iKfeieteniem Nierobom moratojryum 
Stanowisko to popierają Włochy i Ameryka;

Konfer noya waszyngtońska w oczekiwaniu niespodzianek.
Berlin, 1. g-udnia.

(A. WJ „Beri Tag shJ.“ donosi z Waszyngto­
nu, źe sprawą budząjcą obecnie największe zain­
teresowanie jest kwesty a udziału Niemiec, w kon- 
fereHcyi, or«z niespodzianek, która mają wyniknąć

z przyjazdu do Ameryki L. George‘a. Plaą Harćtin- 
ga przedstaw ienia postulatów konferencyi lozbro- 
jenia narodów, które nie brały udziału w konferen 
cyi, budzi wielkie obawy.

NIEBEZPIECZEŃSTWO KONFLIKTU CHIŃSKO- 
’ JAPOŃSKIEGO USUNIĘTE.

Wiedeń, 1. grudnia.
(PAT.) ,.N. Fr. Presse* donosi z Waszyng- 

tonu, że niebezpieczeństwo konfiutu chińsko-ja- 
pońskiego Aostało usuńięte.

JAK L. GEORGE STARA SIE ZA WSZELKA 
CENĘ O RATUNEK DLA NIEMIEC?

Londyn, 1. grudnia.
(A W ) Dzienniki tutejsze podają, że L. Geor- 

ge nosi się z zamiarem ratowania finansów świata 
nrzez zmlrnę kursu óoty chczrsow®j polityki go­
spodarczej. L. George chce ustalić międzynarodo­
wy rynek wekslowy i przeprowadzić, aby Niemcy 
znalazły przystęp do wielkiego rynka handlu świa­
towego. *
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aczkolwiek temperament polski nie ustępuje w
chwilach podniecenia włoskiemu. Uczyniono 
to jednak we Włoszech. Przeciw  sojusznikowi 
'wystąpiły masy żyw iołowym  wybuchem nie­
nawiści. Dlaczego? Zgoda na to, Ze historya z 
waszyngtońską obelgą była iskrą. Ale do w y ­
buchu trzeba jeszcze materyału palnego.

A materyał palny zbierał się we W ło ­
szech oddawna. Zarzuty, czynione publicznie 
Francyi, były liczne i częste. Nieżyczliwość, 
szkodzenie w sprawach śródziemnomorskich, 
paraliżowanie pewnych włoskich interesów i 
wpływów  na blizkitn Wschodzie. Wszystko 
to jednak byłoby niczem, gdyby nie czynnik, 
który rozgoryczenie podsycał, sporadyczne 
wypadki naświetlał i zbierał, aby je w momen 
eie stosownym rzucić zwartą masą jako akt 
oskarżenia przeciw Francyi. Czynnikiem tym 
jest ruchliwa, bezwzględna, forsowna propa­
ganda niemiecka.

Podczas gdy w  ten sposób, robotą powol­
ną. ale po niemiecku systematyczną zaryso­
wuje się stosunek Włoch do Francyi, oddziel­
nie rozgrywa się epizod inny koalicyjnego pro 
cesu rozkładowego. Pracują tu niewidzialne 
dla nieuzbrojonego oka bakterye nad rozpa­
dem francusko-angielskim. Początek daje spra 
wa angorska, — śmiałe i szczęśliwe posunię­
cie dyplomacyi francuskiej, o tyle ryzykowne, 
że wykonane na własna rękę. więcej —  
wbrew inteneyom Anglii. Stąd oburzenie opi­
nii angielskiej, podsycane umiejętnie w kierun­
ku żądania również wolnej ręki wobec Frin- 
,cyi. Skutek był rychły: Stinnes i Rathenau w 
Londynie, tajemnicze konfereneye, plany ko- 
optacyi angielsko-niemieckiej. gigantyczne za 
miary na wspólne opanowanie i eksploatacyę 
rynków rosyjskich.

Jak gorzka ironia brzmi cyniczna propo- 
zycya Churchila zbliżenia i porozumienia 
trzech mocarstw: Anglii, Niemiec i... Francyi. 
Entuzyazmu taka kombinacya, zmierzająca do 
odbudowy Niemiec we Francyi napewno nie 
wzbudzi.

Zbliża się z koniecznością rozpędzone] ma 
chiny prowadzonej przez ukrytego, lecz świa­
domego celu maszynistę, ów  dzień, gdy nie­
dawni przyjaciele powiedzą sobie: skończyło 
się. Pójść musimy odrebnemi drogami, —  I pój 
dą szukać nowych związków. Ale niedługo 
szukać ich będą, Bowiem dzień rozstania bę­
dzie zarazem chwilą dojrzenia innvch. przygo­
towanych oddawna pokryjomu aliantów,

RZEKOMA ZGODNOŚĆ OPINU ANGLII I FRANC
Paryż, 1. grudnia.

(A. W.) Część prasy francuskiej podaje wia­
domość, że Anglia i Francya zgodne są w sp awie 
zmiany ustaw reparacyinych.

60 WYMmmer
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P. T. Prenumeratorów ,G >  
*ety Wieczornej" i „Gazety Po* 
rannej" prosimy o

B E Z Z W Ł O C Z N E
wpłacenie p r e n u m e r a t y  za 
miesiąc grudzień a to tem pew­
niej, że tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty N O W E J  
zrraz Z  ewentualną zaległością 
n ie  w p ł a c ą  najdalej do dnia 
5 grudnia 1921 r., zniewoleni 
będziemy wstrzymać w tymi®  
dniu dalszą dostawą, względnie 

wysyłRę gazety.
Zwracamy uwagę na to, że wyplata kwot 

wpłaconych na czeki P. K. O. i przekazy na* 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jeat — dla 
■niknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane w na­
główku.

O B B 8W — ©

F r a n c y a  z u p e ł n i e  o s a m o t n io n a .
Na jej cało ść Ratuje się zamach.

T ak przynajm niej tw erdzi prasa francuska.
dawna miała 36 sprzymierzeńców, żyje obecnie 
obawie zupełnego osamotnienia.

Paryż, 1. grudnia.
(A. W.) ,,Actk>n Francaise“ oświadcza, że 

Francya w obecnej chwili jest bez orzyjaciół, (z
wyjątkiem przymierza z Belgią) i nie ma najmniej- j Paryż, I. grudnia,
szego widoku z nikąd na jakiekolwiek popa-ciel (A. W.) „Ecłair“  twierdzi, że gotuje się za* 
dyplomatyczne i militarne. Francya która do me-1 mach na catość Francyi.

RZĄD ANGIELSKI PODKREŚLA STALE RÓŻ­
NICĘ ZDAŃ.

Paryż, I. grudnia.

(PAT.) W  sprawie wizyty Raihenaua w Lon­
dynie pisze „Temps“ : Dziwnem jest, że rząd an­
gielski podkreśla nieustannie różnicę zdań pomię­
dzy Francyą i Anglią, pomimo Że oba te państwa 
posiadają bardzo wiele interesów wspólnych. 
Dziemmjk oświadcza, że Francya zajmie stanowi­
sko wyczekujące.

KWESTYA MOr ATORYUM — NIESPODZIANKĄ 
DLA FRANCTI.

Paryż, 1. grudnia.
(AW.) „Temps" twierdzi, że poruszenie kwe 

styi nioratoryum jest dla Francyi niemiłą niespo­
dzianka.

OSTRZEŻENIE PRZED NIEUZASADNIONEMU 
ZŁUDZENIAMI.

Paryż, 1. gruiiia.
(A. W .) Figaro" gani koła ofieyałne, żc od­

dają się n'"uzasadnionym nadziejom jakoby, An­
glia żywiła przyjazne uczucia względem Francyi

tei-’
Dem onstracye drożyźniane w Wiedniu.

Wiedeń, 1. grudnia.
(PAT.) Celem zaprotestowania przeciwko 

drożyźnie rosnącej-z dnia na dzień w Wiedniu, 
rozpoczęli dziś robotnicy wiedeńscy w większych 

I fabrykach Wiednia i okolicy strajk demonstracyj- 
! ny. Tlirmy złożone z kilkuset tysięcy robotników 
i ruszyły pod parlament i wysłały deputacyę, któ- 
! rą przjął kanclerz Schober. Elementy radykalniej 
sze usiłowały wtargnąć do gmachu, co im się je­
dnak nie udało. Z pod parlamentu pociągnęły tłu­
my do śródmieścia, gdzie zdemolowały wielką 
ilość sklepów i kawiarń. Demonstranci wtargnęli 
do kilku hoteh na Rmgsstrasse i atakowali osoby 
tam się znajdujące. Zatrzymywano automobile 
przejeżdżające ulicami, poczem tłum wyciągał ja­

dących z wozów i zdzierał z nich futra i suknie. 
Przyszło do kilkakrotnych starć z pohcyą, kióra 
okazała się jednak za słabą by przywrócić spokói 
Obecnie, godz. 6 wieczorem, panuje spokód. Rucł 
tramwajowy trwał "bez przerwy.

Wiedeń, 1. grudnia.
(PAT.) Godz. 9‘30 wieczorem. W mieście p 

nuje spokój. Silne patrole policyjne krążą po ma 
ście, strzegąc budynków i lokali publicznych. 
Przypuszczają, że zajścia dziś się już nie powtó­
rzą. Partya socyalno-demokratyczna wydała d< 
robotników odezwę, wzywającą ich dc spokoju 1 
potępiającą plądrowania doKonane przez podek 
rżane elementy.

O obniżeniu taryfy osobowej niema mowy.
O św iad czy! to min. kolei.

Warszawa, 1. grudnia.
(PAT.) P. min. kolej żel. dr. Sikorski oświad­

czył: Z uwagi, że ceny artykułów codziennej po­
trzeby są jeszcze ciągle wysokie, wskutek czego 
płace pracowników prawdopodobnie przez dłuż­
szy jeszcze przeciąg czasu będą musiały być u- 
trzymane na dotychczasowej wysokości, nie moż

na obecnie nawet myśleć o .ogólnem obniżeniu ta­
ryf kolejowych. Okoliczność ta wszelako nie wy­
klucza ewentualności, iżby dla niektórych gałęzi 
handlu v-ywozowego nie mogły być zaprowadzo­
ne taryfy wyjątkowe. O obniżeniu taryf osobo­
wych dziś wogóle mowy być nie może.

ZNIŻKA PODATKU PRZEM YSŁOW EGO  
DLA MAŁOPOLSKI-

Warszawa, 1. grudnia. 
(PAT) Komisya skarbowo-budżetowa za­

kończyła drugie i trzecie czytanie projektu u-

|stawy o podatku przemysłowym, do której do 
dano 2 nowe artykuły, wprowadzające do wj/ 
sokości 25% zniżki od tego podatku dla Mało­
polski i Poznańskiego na przeciąg roku 1922.

Czyżhy  groza n ow ego  przesilenia?
2*dculisowe rokowania pp. Witosa i Skulskiego w sprawie a' ir.etu parł.

Warszawa, 1. grudnia. 
(Tefef.) (m) W  kuloarach sejmowych mówią, 

że między pp. Witosem i Skulskim toczą się roko­

wania w sprawie utworzenia gabinetu parlamen­
tarnego, opartego o stronnictwa centrowe w Sel­
mie, Konfereneye te mają charakter ściśle poufny,

\ Burzowa dyskusya m ieszkaniow a Rady miejskie!.
W yłom  w ustawie o ochronie lokatorów.

Miasto członkiem honorowym Związku Obrońaów Lwowa. — Uł. Maryi Konopnickiej. — Kre­
dyt dla M. Zakładów elektrycznych. — Gorąca! dyskusya nad sprawą mieszkaniową. — Zwy­

ciężyła prawica.
Lwów, 2. grudnia.

(mg) Dawno już nie było tak długiego i tak 
'namiętnego posiedzenia Rady miejskiej, jak wczo­
raj. Powodem tego rozognienia stała się sprawa 
mieszkaniowa, omawiana przez Radę miejską w 
przededniu przeprowadzenia przez Sejm zmiany 
ustawy o ochronie lokatorów. Radni, odpowiednio

do dzielących ich obozów partyjnych, ugrupował 
się w dwa obozy, Prawica usiłowała uczynić w y­
łom w ustawie, przez wyjęcie z pod ochrony pe­
wniej kategoryi lokatorów, lewica zaś wystąpiła 
przeciw temu z walką energiczną i wytrwałą. Po­
siedzenie trwało do godz. 10.30.

Na wstępie prez Neumann odczytał pism®.
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nadesłane przez Z wite z ek Obrońców Lwowa, któ­
ry zamianował -miasto Lwów lv y m  członkiem ho- 
norowjnn. Na wnosek nagły r. Karkowskiego u- 
drwalono postarać się o lokal dla Związku Obroń­
ców Lwowa. R Bolesław LeWicki zawiadomił 
reprezemtacyę miasta, de w nafoJfez: niedzielę o 
godz. 1 w poi. odbędzie się uroczystość nazwania 
ulicy Jasnej imieniem .Maryi Konofpmickicj i zapro­
si! ma nią reprezentacyę miasta w imię nu Komi­
tetu.

Wiceimez. dr. SLhI przedstawił wniosek na 
zaciągnięcie kredytu dla Zakładów elektrycznych, 
które walczą z niedoborem kasowym i mają zale­
głości za węgiel i materyały w ogół..ej sumie ,114 
ml&ooów marek z górą. W  myśl wniosku referen­
ta po stasiów km o zaciągnąć krótkoterminową po­
życzkę w Banku Krajowym w kwocie 75 milionów 
za poręką gminy. Pożyczka ma być spłacona w 
15 ratach miesięcznych po 5 -miliomów.

Przystąpiono do sprawy -mieszkaniowej, w 
której reprezentacya masta ma zająć stanowisko 
wobec projektowanej przez Sejm zmiany ustawy
0 oahronie lokatorów. Imieniem Komisyi mieszka­
nki T/ej r. ThuHie złożył sprawozdanie z obrad 
tejże Komisyi nad, wnioskami zgłoszonymi przez 
referenta i r. Szcszyrtca na poprzediaiam posiedze­
niu Rady i pczedstawil rezołucyę w następującom 
brzmieniu:

1) Rada miasta sprzeciwia się zamierzonemu 
zniesieniu ustawy o ochronie lokatorów, wyraża 
jednak zapatrywanie, że ustawa ta winna ulegać 
stopniowym zmianom w drodze powolnej ewoh- 
cyi, uwzględniającej stan gospodarczy ludności 
2) Dobrodziejstwo tej ustawy może być orzecze­
niem sądoy em odjęte osobom skazanym za lichwę 
lub oaslkarstwo podnajmujących za cenę wyższą 
niż jo dozwolone ustawą. 3) Rada m. sprzeciwia 
się zamierzonemu wyjęciu lokali sklepowych i 
pijemy?lewych z pod ustawy o ochronie lokato­
rów.

-Wnioski łe, zwłaszcza punkt drugi sprowa­
dzający wyłom w ustawie stały się przedmiotem 
tak burżftwej dy&cusyi, że niekiedy głosy mów­
ców nikły w cgóSnej wrzawie grzmiącej na sali
1 galeryi. R. liófflmger popierał wnioski referenta, 
domagając siię jednak wyjęcia z pod' ustawy mie­
szkań powyftej 4 pokoi. R. Maksymowicz prze.r 
mawiiał w sprawie lokaitrw sklepowych i przemy­
słowych, r. Chajes wystąpił ostro pwecJw wyję­
ciu kogokobwek z pod do brodzie jsrwa ustawy. 
Dowcipna- mowa r. dr. Bubera, który krytykował 
również wnioski r. Tłniltiego, wywołała liczne

DR. JOZEF PIOTROWSKI.

(Ciąg dalszy).
Z pod ogółnej, jakby narzuconej normy grec- 

ko-klasycystyczuej wyłamuje się zaledwie parę 
projektów, w szczegółach nieco odmiennych. Ta­
kim jest projekt Noskiewkza z oryginalną kaplicz­
ką i mdywiduakiyim pomysłem ołtarza wewnątrz. 
Oryginalne ołtarze naszkicowali -też w swoich ka­
plicach Stachiewicz i Lim-be-i ger.

Nieco oryginalniej przedstawia się cały pro­
jekt Stachowicza; jakkolwiek wykonany również 
w zasadniczym sty-iu grecko-kia sy cy stycznym, 
wykazuje jednak pewne odmienne zabarwienie 
pod wpływem najnowszego budownictwa mona­
chijskiego. Bardzo miłe wyrażenie sprawia jego 
domek ogrodnika w kształcie skromnego dworka 
notekjego, umieszczony przy cmentarnym murze 
okotoym. Na w:cale uda mym projekcie Meissnera, 
śmiało, artystycznie wykonane rysunki ołówko- 
wo * węglowe, odznacza się udatna, dobra w 
proporcyach bramka boczna od strony miasta 
(od cmentarza niemieckiego).

Projekt Kokesza cechuje wielka powaga i 
moniurriertólność dobrze ustosunkowanych i tnij, 
mas i płaszczyn. Łuki, żłobkowane filary i pod­
cienia z poczuciem dobrego smaku i umiejętnie 
, nietLraue" żadnemi zbędneml dekoracyami 
(płytki, kasetony itp) czynią wrażenie form czy­
sto klasycznych, a jednak ntokosnpflowanyoh.

Ssjchowski zaprojektował orygteaiaego po-

sprzeciwy prawicy, uwag; na lewicy i galeryi, 
wreszcie niesionną mieoficyalną dyskusyę, wypo­
wiadającą się w- okrzykach i zgiełku.

Po przemowie r. Souppera, zgłosiło się do 
głosu aż 20 mówców, przeważnie socyaRstów. 
Wicejprez, dr. Sohleicher, który objął przewodni- 
ctwo w połow i po siedź ej na, zwrócił uwagę, że 
należy wybrać mówców generalnych, by powzię­
cia uchwały nie odwlekać. Stracono jeszcze wiele 
czasu na dyskusyę w sprawie formalnej, umeszcto 
zgodzona się na 2 mówców pro i 2 contra i po na­
radzie wybrano na mówców generalnych pierw­
szych rr. Rybickiego, Sokala, jako -drugich rr. 
Szczyrka i dr. Loewenhenza. Wydelegowani mow 
cy gorąco i długo bronili poglądów swego obozu. 
Wkońcu dodał swe uwagi referent.

Herwsz* część rezolucyi przyjęto jednogło­
śnie. Przed głosowaniem nad drugim punktem so­
cjaliści wyszli z sali, lecz -po obliczeniu obecnych 
komplet był jeszcze dostateczny. Uchwały Komi­
syi pnzeszły. Parę innych wniosków odesłano do 
Komisyi.

Uroczysta Akadercra 
w Tsatrze Wielkim.

Lw ów , 2. grudnia.
(mg) Akademia urządzona wczoraj przez 

młodzież uniwersytecką w Teatrze Wielkim,
mimo, iż włożono w  nią dość starań —  była 
przecież jeszcze jednem smutnem doświadczę 
mcm, przypominającem iż nie należy czcić 
świętych rocznic narodowych w sposób taki, 
który jest tylko parodyą wszelkich obchodów. 
Bo ani gorące przemówienie, ani urozmaico­
ny, artystyczny program nie zdoła zwiać te­
go chłodu, jaki płynie na scenę z, pustej pra­
wie sali, i zmienić przykrego wrażenia nielicz­
nej publiczności, że przedstawienie się nie u- 
dało. Program składany mógłby mieć wielkie 
powodzenie w jakiej małej, prywatnej sali, ale 
nie w Teatrze Wielkim i to na przedstawieniu 
popołudniowem, a w dodatku spóźnieniem O 
cały tydzień.

W  koncercie wystąpili z produkcyami wo 
kałnemi artyści opery pn. Łowczvński i Plat- 
tówna, zbierając zasłużone oklaski Mały B ro- 
nio zadziwił audytoryum głębokiem czuciem 
muzycznem i biegłą techniką swych dziesię­
cioletnich palców w Fantazyi appasionacie

ir.ysłu pomnik w kształcie dunieszczonego na Ra­
ku stopniach dużego bloku kwadratowego; na 
wierzchu ustawił półkulę, na mej zaś -potężnego 
orła z lekko wzniesienemi skrzydłami. Uwaga 
widza skupia się na dobrych proporcyach cało­
ści i na motywie głównym: na orle; zresztą 
w9zystiko gładkie nie ozdobione żadnym1 orna­
mentem, któryby rozpraseal myśli i niepokoił o- 
ko. Świadczy to chlubnie o dobrym smaku i o» 
kulturze estetycznej projektodawcy. Pomnik ten 
wykonany ze stosownie dobranego •materyąłu, 
np. stopnie i półkula z granitu czerwonego, zaś 
kostka (blok) i orzeł z silnego piaskowca białego 
—  byłby ozdobą nie tylko cmentarza, lecz pomi­
jając aluzye i symbole każdego miejsca wśród 
zieleni, na któremby staną/i.

Podobnego motywu, lecz bardziej skompli­
kowanego użył też do projektu pomnika słuchacz 
archit. Chly. Na skromnym, gładkim bloku usta­
wi! na każdem narożu podobnie skomponowane­
go orła. Pomysł również dobry, w  lunach i bry­
łach proporcyonalny, ale cztery orły na rogach 
stają się mimowolnie dmgorzędnj ni, jakkolwiek 
wybitnym szczegółem dekoracyjnym. Myśl i oko 
widza szukają tu jakowegoś zasadniczego moty­
wu głównego, jaki winieuŁy zająć miejsce środ­
kowe pomiędzy teml, uiejakoby strzegącemi go 
orłami zlekka poruseonemi i wzlatującemu

Bardzo dobry pomnik w mniejszych rozmia­
rach, o motywach analogicznych, jakby powtó­
rzonych ustawiono przed wojnę w Rohatynie 
przed gmachem Sokola. Umieszczone na czterech 
rogach cokołu, nawet w rudi-u bardzo podobne 
orły strzegą ta-m wznoszącej się wśród nich, do­
brze ustosunkowanej niezbyt wysokiej kolumny, 
pierwotnie, zapewne z jakimś motywem głów-

Verdiego. P. Tański wygłosił z przejęciem pod
niosłą „Odę do wolności*1 Tadeusza Nitman:; 
Wreszcie wystąpił uczestnik walk listopad' 
wyęh, p. Nitman i wspominając dzieje ob’ ou 
Lwowa, rzucił parę myśli na temat przyczyn i 
skutków, spajających hartownym łańcuchem 
idei owe zapomniane już wczoraj z świetia- 
nem dziś.

Niczem Sfinks na szarym piasku Sahary, 
zaznaczył mówca, wyrasta coraz bardziej gi­
gantyczna postać komendanta Piłsudskiego, 
tego który pierwszy ośmielił się znów wznieśd 
nagi miecz protestu przeciw popowstaniowej 
bierności szczęśliwie w mgle niepamięci prze­
padły ch ugodowców.

„Polska będzie taka, jaka ja bagnet żoł­
nierza polskiego na manie Europy wykreśli!", 
oto są słowa Naczelnika, którym żaden arty­
kuł gazeciarski kłamu zadać nie mtże.

I uświadomić należy sobie jasno:
Gdyby nie było Związku walki czynne) 

przedwojennych drużyn Związków strzele­
ckich w ślad za niemi zawiązanych drużyn 
Sokoła, drużyn harcerskich na bojową miarę 
zakrojonych — gdyby nie było 6. sierpnia I9 L  
r. Legfonów — Benjaminowa — Szigetu —  Ka 
niowa i Magdeburga —  nie byłoby też Listo* 
pada we Lw ow ie !

Wkońcu zwrócił się mówca do młodzie­
ży ze zdrowym apelem, ażeby chowając głę­
boko w sercu pamięć o rocznicach i cześć dla 
bohaterów, starała się rzadziej urządzać ob ­
chody narodowe, by nie banalizować ich na­
stroju. Na poparcie swych słów przytoczył 
mówca wyjątek z „Księgi ubogich*1 Kaspro­
wicza.

Weselszym momentem przedstawienia 
było „W esele w Ojcowie" odegrane przez or­
kiestrę teatralną i odtańczone .świetnie przez 
corps de ballet. W  antraktach w yst^jila z pr* 
dukeyami orkiestra 19 pp.

Z  D & IA -
PATRZAC NA TWOJE USTA

Dziewczyno daj mi temat 
Bo brak mi dziś tematu —
(Twe usta to -poemat 
Z brzoskwini i granatu).

nym na kapitelu, który irwazya ukraińska zmio­
tła, jak równiej uszkodziła znacznie orły same.

Z pośród wszystkich projektów wy różna się 
odmleimein ujęciem i rozplanowaniem całości po­
mysł Stanisława Ziołowskiego. Na środku cmen­
tarza umieszcza duże, okrągłe kolumbaryum w 
połączeniu z kaplicą, poza tem nie projektuje ża­
dnych specyalnych ozdób, ani pomników. Kolum 
baryum feoiębnik) o tyle niestosowne, że nadaje 
się tylko do urn -z popiołami zwłok spalonych. 
Jaki cel miałoby takie kolumbaryum przeszcze­
pione z I. w. po Chr. przeważnie z tajemnych 
rzymskich podziemnych cmentarzy chrześcijań­
skich na nasz cmentarz Obrońców Lwowa, tego 
z projektu samego domyśleć się nie można

Konkurs szkolny na uporządkowanie i archi­
tektoniczne upiększenie cmentarza . Obrońców 
Lwowa powiódł się, mnuo braków i wad, naogół 
wcale dobnze. Pewną monotonię i przesadną jed­
nolitość nieswojsktogo stylu grecko-klasycysty- 
cznego równoważą walory i efekty o wyższym 
poziomie kultury estetycznej. Temu mamy też do 
zawdzręczenia, że w stylu tak niezmiernie 'trud­
nym do przetworzenia i tak opornym w swobod- 
nem komponowaniu jak greęki, czy też grecko - 
rzym ski, dano jednak tyle rzeczy, stosunkowo 
now ych, zarów no w  monumentalnym ujęciu cało­
ści, jako tez*w szczegółach, o Uniach i formach 
poprawnie czystych i poważnych.

(C. d. n.)

. v_ j — A 
_  ■ v i  _j._
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Mozolne składać zwrotki 
To praca taka pusta —
(Ja myślę, że smak słodk 
Mieć musza twoje usta).

Mam taka w rymach wprawę 
2e wkońcu coś wydłubię —  
(Aoh takie usta krwawe 
Ja gryźć zębami hibie).

Wiersz idzie jak z ołowiu 
Mój Pegaz robi bokiem 
(Na twoich ust pąsowtu 
Zawisam cały wzrokiem).

Choć chęci mam najszczersze 
Nić rwie się z rymów przędzy 
(Pal dyabli wszystkie wiersze 
Pocałuj mnie czemptędzej).

Nemo

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

Teatr Wielki:
W  piątek 2. grudnia o godz.. 7‘30 „Kobieta 

która zabiła" sztuka w 5 aktach Qarri?csa.
W  sobotę 3. grudnia o godz. $30 pop. „Dzia­

dy" sceny dramatyczne w 6 odsłonach Adama 
Mickiewibza.

W  sobotę 3. grudnia o godz. 7‘30 „Onegin" 
«pera w 4 aktach Czajkowskiego.

Teatr Mały:
W  pijtek 2. grudnia o godz. 7‘30 „N5na“ 

•crtuka w 4 aktach L. Kanrpfa.
W  sobotę 3. grudnia o godz. 7‘30 „Nina" 

•otoka w 4 aktach L. Kampfa.
Teatr Nowości.
Repertuar Bagateli lwowskimi
W  piątek 2. grudnia o godz. 7‘30 wiecz. 

„Ostatni walc" operetka w 3 aktach O. Straussa.
W  sobotę 3. grudnia o godz. 7‘30 wiecz. 

„Ostatni waic" operetka w 3 aktach O. Straussa.
Gościnne występy N. Burskiej, H. Ordonów­

ny, H. L .er che, Staruszkiewicza, Windheima. 
Rentgena i innych.

1) Dział koncertowy.
2) „Hotel pod wielorybem", rewia w 2 aktach.
Repertuar Teatru Iłt-an. „UL", ul. Ossoliń­

skich 10.
I) Część koncertowa z odziałem pp. Ardef, 

Trouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Mlrskie- 
go, Wikltóskiego i in. 2) „Rycwz przemysło", 
szkic sparafrazował RujwkL i )  „Wysoki gość* 
iart sceniczny Bronowskiego.

Początek o godz. 8 wieczora:®.
Lwów, 2. grudnia.

Muzeum sjeołogH i Muzeum mineralogii Poli­
techniki lwowskiej będą otwarte dla publiczno­
ści w niedziele po 1. i 15. każdego miesiąca (z 
wyjątkiem feryj świątecznych i wakacyjnych) od 
godziny 11 do 1 w południe; szkoły mogą zwie­
dzać te inuzea po poprze dniem porozumieniu się 
g ich kierownikami.

XXX Posiedzenie naukowe Lwowskiego To­
warzystwa lekarskiego odbędzie się dziś o godz. 
S wiecz. w' PeiMioice ul. Lindego.

Dziś w piątek odbędzie się w sali Tow'. Mu­
zycznego wieczór znakomitej iiiterpretatorkf poe- 
Ty\ i prozy polskiej Kazimiery Ryohterówuy. Bo­
gaty program o wysokiej wartości literackiej bę- 
dzie niewątpliwie dużą atrakcyą dla publiczności

Ku czci Dantego. W  piątek 2 b. m. w Instytu­
cie fizycznym (ui Długosza 8) o godz. 6-tej wie­
czorem ks. prof. Wlad, Żyła wygłosi odczyt p. t.: 
„Ikonografia dantejska" (z obrazami świethrymi), 
a dnia 9 b. m. ostatni z seryi dantejskiej wykład 
prof. Edwarda Porębowi za p. t.: ,^Nowa sztuka 
Dantego".

(a) Choroby zakaźne we Lwowte. Miejski u- 
fząd zdrowia nohnje za ubiegły tydzień następur 
cy stan chorób zakaźnych; na dyfteryę za Chore 
wały 3 osoby, na szkarlatynę 17 (5 osób zmarło), 
na tyfus plamisty 5 (11 obcych), na czerwonkę 1, 
tia śpiączkę 1. Odkażono mieszkań 28, odwsza- 
wiono osób 499. Nadto zanotowano 3 osoby poką­
sane pracz wściekle zwierzęta.

(a) Podwyżka opłat od psów. Magistrat pod­
wyższyć ma dotychczasowa opłaty od psów, a 
mianowicie od psów pokojowych na 1000 mk., od 
psów łańcuchowych na 500 mk.

(a) Zniesienie kart cukrowych. Jak się do­
wiadujemy, magistrat zamierza znieść będące do­
tąd w  wżyciu karty cukrowe. Ostatnią edycyę na 
miesiąc grudzień już wydrukowano, dalszy druk 
ty cli kart zastanowiono. Nareszcie zniknie ostatni 
zabytek czasów wojennych i utrapienia hrdności. 
Karty cukrowe szczególnie były zawsze przed­
miotem nadużyć.

(x ) Wybuch nafty. W  Kozielnikach, wczo 
raj wieczorem w mieszkaniu Maryi Bednar­
skiej nastąpił wybuch nafty w rezerwoarze 
świecącej się lampy. Wskutek tego zajęły się 
w mieszkaniu rzeczy, które zaczęła gasić wła 
ścicielka i podczas tego popiekła się dotkliwie. 
Nieszczęśliwy kobietę, która nie uchroniła swe 
go mienia od pastwy płomieni odwieziono na­
tychmiast po wypadku do szpitala.

■(— ) Wybuch naboju. W  odlewami żelaza 
przy ul. Łyczakowskiej 108 wybuchł wczoraj 
w piecu granat. Podczas tego wybuchu został 
ciężko uszkodzony w  brzuch i rękę robotnik 
Steiar Mykieta. Nieszczęśliwemu robotnikowi 
pierwszej pomocy udzieliło Pogotowie ratun- 

i kowe.
   Vl a , —  -

| (—-) Kradzież strychowa. Minionej nocy
skradziono Franciszce Choptij. praczce, żarnie 
szkałej przy ul. Kołłątaja 1. U), z zamkniętego 
strychu bieliznę wartości 250.000 m. Bielizna 
była własnością drowej Grfinhautowej,

Skrzypek Aleksander Mogilewski. profe­
sor moskiewskiego konserwatoryutn i filhar­
monii, którego pierwszy koncert odbył się we 
Lwow ie w  sali Tow. Muzycznego z takiem 
nadzwyczajnem powodzeniem u krytyki i pu­
bliczności, wraca do Lwowa po koncertach w  
Warszawie i Łodzi i da się słyszeć w Teatrze 
miejskim dnia 4. grudnia b. r. przy udziale or­
kiestry operowej pod batutą r Lehrera. W  
programie: koncerty z orkiestrą Beethovena i 
Czajkowskiego, oraz „Ciacenna" Bacha na 
solo skrzypcowe bez wtóru. Dochód z tego 
koncertu przeznacza artysta na rzecz Lwów 
skiego Tow. Walki z Gruźlicą. 608

LEW  S I R O T A
na fcnrsie fertepiapowrym W In tytucil MoBjrcsnjrm 
(u l Sobieskiego I. 4) udzielać będzie lekcyi 3 i 4 gru­
dnia od godz. 10 rano, Uc:ni i zainteresowanych przyj- 
moje kancelsrya instytutu (Sobieskiego 4) od 2. grudnis 
od 10— 12 i 4—jS. Dyrektor Instytutu
647 l ,  jaworski.

L a n d r u  s K a z a n y  n a  ś m ie r ć .
Przysięgli podpisali prośbę o ułaskawienie

Wersal, 1. grudnia.
(PAT.) Przysięgli uznali Landru winym za­

rzucanych mu morderstw, fałszerstw i kradzieży, 
poczem try bum a i uditi się na naradę nad wymia­
rem kary.

Wiedeń, L grudnia.
(PAT.) ,ŹN. Fr. Presse" donosi z Paryża; Po 

2 i pół godzinnej nau&ye, przysięgli ogłosili swój 
werdykt na 48 pytań dotyczących morderstw, fał­
szerstw i oszustw zarzuconych oskarżonemu:

przysięgli zatwierdzili 46 pytań. Po krótkiej nara 
cizie trybunał ogłosił wyrok skazujący Landru m 
karę śmierci Oskarżony przyjął wyrok zupetnit 
spokojnie i oświadczył raz jeszcze, że jest niewin­
ny. Publiczność również przyjęła wyrok zupełni* 
spokojnie.

PaZyi, 1. gradiia.
(PAT.) Przysięgli podpisali prośbę o ułaska­

wienie skazanego Landru.

„W spom nienia uratowanej*'.
Opowiadanie Ferdynandy Segret.

Landru uprzedza wszystkie życzenia swej kochanki. —  Przejażdżki automobilem, —- Zagad­
kowy młody chłopak, - -  Wieczory pełne powabu. —  Ulubiona lektura. — Landru deklamu­
je I śpiewa. —  List pełen poezyi i tęsknoty. —  Landru o kobiecie upadłej. —  Landru wycho­
dził o świcie i wracał często późna nocą. —  Zagadkowe zajęcia. —  Przez kilka miesięcy.—

Ferdynanda miała raj na ztemł.

Paryż, w listopadzie. Wieczory nasze były również pełne po- 
Od tego dnia żyłam jak w  śnie zaczaro- [wabu. Gdy zmuszeni niepogodą siedzieliśmy 

wanym. Zdaje mi się, że mało kobiet doznało w domu, czytaliśmy razem jego ulubionych au 
w życiu tak doskonałego szczęścia. | torów, jak Balzac‘a, który szczególnie był jego

Oszczędzając mi wszelkich trosk matę- .ulubieńcem, Cherbuliez, Flauberta i BourgsPa. 
ryałnych, by 1 Landru dla mnie towarzyszem ; Czasami dając folgę swym porywom poety-
najbardziej zachwycającym i najgorętszym ko 
chankiem. Czynił wszystko co mógł. ażebym 
nie miała powodu żałować spontanicznego po 
rywu. który rzucił mnie w  jego objęcia.

Dowiadywał się o wszystkich moich ży ­
czeniach usiłował bezustannie upiększyć ml 
banalne życ ;e powszednie i wciąż przemyśli- 
wał nad tein, by zadość uczynić wszelkim mo­
im kaprysom.

W  ciągu dnia, gdy zajęcia jego nie zmusza 
ły go do wyjazdu odbywaliśmy długie prze­
jażdżki jego automobilem. Jechaliśmy bez pla­
nu i celu, gdzie nas zawiodła nasza wyobra­
źnia romantyczna.

Czasami wyjeżdżał z nami —- by pilno­
wać auta, podczas naszych przechadzek mło­
dy chłopak szesnasto- lub siedemnasto-letni,

ckiin deklamował z dykcyą staranną poezya 
MusseFa, którego ubóstwiał, Sully-Prudbom- 
me‘a, którego „Vase brise" uważał za arcy­
dzieło, Lamartine‘a lub Andre CherdeFa.

Aby ,dać wyobrażenie o poetyckim umy­
śle Landru‘ego, przytoczę ustęp z listu, który 
napisał do mnie z Gambais pod koniec nasze­
go stosunku:

„Ermitage, 8. godz. wieczorem.

...Tych ośm dni spędzonych bez twego w! 
doku i słyszenia twego głosu i bez wpatrywa­
nia się tv twe jasne i szczere źrenice, z któ­
rych promienieje cala piękność twej duszy, 
przygnębia mnie i zmusza, abym ci opisał stan 
mego biednego serca. Jest noc.prawic. Cisza I 
samotność absolutna ukołysały do snu całą

którego Landru nazywał swoim porucznikiem jprzyrodę po wysiłku dziennym. Nie poruszą
Młody ten człowiek był bardzo lakonicz 

ny, Lucyana nazywał „patron" i unikał roz- 
'njiiwy ze mną, w razie zaś konieczności mó­
wił do mnie ceremonialnie „madame" i stał j

się ani listek na drzewach naszych, i myślę be* 
przerwy i wyłącznie o tobie na tem tle tak 
drogiem, gdzie byliśmy tak szczęśliwi, w o- 
wych chwilach niezapomnianych, gdy bez o

przedemną z czapką w  ręku. j bietnic i bez przysiąg, nie troszcząc się o świa*
Obecność tego chłopca intrygowała mniemały, doznawaliśmy szczęścia zupełnego 

zawsze, i jakież było moje zdumienie, gd y jP rzez samą radość pozostawania przy sobie 
później dowiedziałam się z gazet, że był to ro- jw zupełnem odcięciu od świata! 
dzony syn Lucyana. ' -Mój skarbie najpiękniejszy, dlaczego!
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„HRABIA X“
piątek 2 grudnie b. r. i w  dn! następna  

Sen sacyjn y obraz w 2 seryach (JA M E S  
BROW N) dramat w 5 akt. Seasac. walka aero­
planów; Zespól art. z Władczyń! Świata" 040

TRAG8DYA ZEMSTYS srya  VIII. Ep ilo g  „W ładczyn i Świata*. W  gł. ro li
królowa ekranu M la  M ay. —  D ziś w piątek 2-go 
grudnia wyś v:etła &inQ> C H I M E R A *  640

mnie opuściła? Co pocznę bez ciebie, gdy 
wszystkie me siły i myśli w dzień i w  nocy, 
skierowane są tylko ku tobie ?“

Ws/yscj wielcy kochankowie i kochanki 
teatru klasycznego, opery i komedyi intereso­
wali go namiętnie... Ile razy byliśmy na szatce 
ideowej, wiedliśmy po powrocie do domu dłu­
gie dyskuuye psychologiczne.

Razu pewnego rozmowa zeszła na temat 
pokus na jakie narażona jest kobieta w  P ary­
żu. Landru stanął w obronie kobiet upadłych, 
twierdząc, że świat zbyt ostro je sądzi, nie 
wchodząc w  przyczyny, które je do upadku 
doprowadziły.

—  Trzebaby znać inicyatora — pierwsze­
go kochanka, to jest właściwy punkt wyjścia 
dla niej, rozumiesz?

Ze wszystkich oper najmilszą była mu 
„Manon“ , i często nucił z niej melodye.

Urządzał się tak, ż e  do  teatrze zastawa­
łam zawsze w domu stół nakryty i małą kola- 
cyę, którą spożywaliśmy sam na sam. Aby do 
dać więcej uroku nasżym „tete a tete“  przybie 
rał stół kwiatami a lampę przysłaniał jakimś 
lekkim hiado kolorowym abażurem. Często 
śpiewał w chwilach takich swą ulub?oną ro­
mancę z ,.Manon“ : „Adieu, notre petite table“ .

• * *

Nie miała w  owym czasie Ferdynanda 
przeczucia w  jak strasznej chwili usłyszy kie­
dyś z ust jego tę piosenkę!
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łlamacryła z trancuskbgo Zofia Lewakoa ;kJt
(Ciąg dalszy).

I nagle jakby uderzony jakąś nową myśV do­
rzucił :

— Z kryjówki tej nie wydostał się sam, to 
pewne! Zbyt mocno był przywiązany!... Ty 
Wiesz może ...

W  niespodzianym powrotnym napadzie furyi 
rzucił się; na Irenę, lecz ujrzawszy biedną, zmie­
nioną twarzyczkę swego dziecka, odwródl głowę 
t wybiegł z pokoju.

II.
— Chciałbym cię widzieć, bardziej odważnym, 

bardziej odpornym, mój synu, nzekł markiz de 
Concy do Fabiana, złamanego niewypowiedzia­
nym smutkiem.

Lecz młodzian potnzą: naf mekmdrolijtiłe 
głową.

_  Wy bacz tnS ojcze, ale widzisz, ją nie mogę 
pogodzić się z losem. To naprawdę cios zbyt okru­
tny! Kocham Irenę i mam się jej w yrzec!...  To 
przechodzi moje siły ...

— To nie są słowa godne prawdziwego męż­
czyzny, Fabianie! Nic nie powinno wydawać ci 
się ponad siły, odparł markiz z uroczystą, powagą.

— Ach! mój ojcze, zawołał żałośnie młodzie­
niec, pomyśl tylko, czego w y ode mnie żądacie! 
To łatwo powiedzieć: „ZarormTtf. . . “  Sam abliiy-

Dni schodziły mm spokoinie i z prawdzi­
wą radością spełniałam moje obowiązki gospo 
dyni domu.

Jednakże Landru czasami wychodził z do 
mu o świcie i wracał późną nocą. W ym awiał 
się pilnem zajęciem, ja zaś nie wypytywałam 
go i nie wiedziałam zupełnie jakiego rodzaju 
były jego zajęcia.

Tak więc aż do te] epoki szczęście nasze 
było bez chmur, i powtarzam raz jeszcze, że 
tych kiika miesięcy pozostaną mi w  pamięci 
jako obraz raju na ziemi.

I N S T Y T U T  K O s k f t E T Y C Z K Y

91tA B£AUTC
f .W d V f  j»(. T »V B U M A 1 S K ?  1

MANICURE MYCIE WŁOSÓW  
-  KABHG1 KOSM ETYCZCE -  
P JER W SZORZED.' FPYZYFRKA 
DAMSKA,— BOGATY SKŁAR 
P E R F U M  i KOSMETYKÓW 
RRAIOWYCH i ZACHARY

ZAKŁAD LEKARSKO-DEWYSTYC7NY

Sr. Hellera
został i cjnowcio ot warty 620

pr*y ul. Kopernika 3 (winda do użytku).

łeś nas jedno do drugiego, sam ułożyłeś to mał­
żeństwo z księciem Yillares. Majątkowy i rodowy 
konwenans!... Powiedziałeś nam: „Kochajcie
s ię !...“ A teraz przychodzisz i mówSsz: „Musi­
cie o sobie zapomnieć!",.. W  całej tej sprawie 
serca nasze nie istnieją dla ciebie, nie liczysz się 
zupekne z  naszem uczuciem ...

— Zdarzają się okoliczności...
— Ach!, tak...  b zwątpienia... Jakiekolwiek 

jednak pzytoczyłbyś mi powody, ojcze, nie zapo­
biegną one mojej rozpaczy! — zawołał w uniesie­
niu Fabian.

— Wierz mi moje dziecko, fce współczuję w 
tobą i biorę żyw y udział w twym smutku, nie­
stety! jednak niema na to żadnej rady... Jedyne 
czas, który jest najlepszym lekarzem, może cię 
uleczyć...

— Ach! ojcze, to najłatwiej liczyć na czas! 
Czy możesz mi jednak obraebówać He ani, ile lat 
potrzeba na uleczenie z ran serca, które kocha 
gorąco, a które musi wyrzec się swej miłości?...

Markiz wyciągnął rękę do syna:
, — No! Chłopcze! staraj się zapanować nad 

sobą! Czuję, że wszystko, cokotwiekbym tu po­
wiedział, byłoby tylko orćftnem słowem.' Nie.rmiej 
jednak, muszę ci powtórzyć, że powinieneś starać 
się być silnym w obliczu tego ciosu, który spadł 
na ciebie rak niespodziewanie. Boli mnie to bar­
dzo, wucrz mi synu, że cios ten ugodził cię z mo­
jej właśnie ręki, lecz tak być musiało.. .  to trudno!

Fabian uścisnął dłoń ojca, mówiąc:
— Wtem ojcze, że v"snćłczujesz memu cier­

pieniu. Nie wy obrażaj sobie jednak, aby czas mógł 
mnie uleczyć; wspomnienie mojej narzeczonej nie 
opuść* mnie nigdy!

-- Dziecko! rzeki łagodnie markiz. N igdy!...

EKONOMISTA.
S m a  g i e ł d y  l w o w s k i e } ,

Lwów, 1, jrudnii.

Waluta murkowa*
nam t fn k m  n  Rtiby Heni* ■ iM pwe W*-

W*ą_

BnA a#śi I iw
I. clo VI. era.

J3ank handlowy 
Binfe; liteoteeaay *4łW  
Bank h.pat. xami\af 
Bank Maioąoiskl 
Bank pewasaeb. b*s 1+9. 
Bank 1 rrasayi lawy

Ka: •»/

280 44*83 560 — 
280 — 553*—
1000 200 3600—
289 33 95ó—
280 28*— 12 J*—
280 35*—  625—  
143 7*- *90—
233 28*- -630—

Bank awmiieitołL saK*. 2óJ 35*— 6&3— * "■''T", —

fi. Akcy« ToTrtri. hańtflaWfi 1 
T«w. atee. femw. Iwa'* 533 133 17330*— —
W .  dfe. a .  h i *  144 -  3300* -  3450— 3350—
Tww. <Ik. faht. kart 143 2 1830 — ——  ——
,Cmielów“ fibr. paresł. 1030 —' 3500*— 3690 —■ 3530 —
t  akt. t« »ewtu „PoteielCa J 

Sttzakowa" 140 23 —
I W .  ake. .aJjera*1 -teO 300 1 OOOuO—  — —  —
T e *  ekz. 140 22*59 2300*— —  — —
Trw. i,hń. Górka 143 13*40 9330— — — ——
.Otkoa", saitL pr> <►*+. 1030 — 5S93—  — •—  — .
T  aria. Ska ,«'ct budowy

i „ParowasówM -ilUm . 533 61 1275*- 1325 -1 3 3 0 * -
..Patria* fabr. papieros. 1030 330 4730* — •— — ."S.
P«iet 509 — 5003*— — *— — •—
.Poetek* Ztfel •*■*?& 350 03 823—  8 7 5 -  850—
Pciski G lob 500 103*— 1(733*—  — ■— —
*o. ka "afta 500 75 1825—  1875— 1850*—
Polaki* Tew. S i l i t u  l v  2! 803*— — —  — •—
Tr>vr akc. !Yafejraawa 143 55 3303*— — —  — •—
Z.-ktady ełektr. rSiar«M“ S IT 5*63 1303*— — *— — ,
GaL Zair.. Sterarr *43 — 9000*—  — —  — •—
,Tepeo.e* ,’Ot) 140*— 6500*— — *— —
T«nr. a in  ZtetencnrtU 149+2 —  6 i (3*—  — —  — *—
,Żegll»tra“P«laka" 140-28—  450*— — —

Mety cattrfiras e* sta marelr d res !k *śW *4**1
SSnkn Małcpolskirgf 4 i pół pre. 104*50 1,06*50 — *—
P>!n'-« hip. ęraT. 4 i pół pre. 105'5'J 107*50 — *—
Baafc Mp. 4prs. 106*— 102*— — —
B.aek kśj| *emeł. ś i ars) 00-— 131*— — —
Pcrlck! bank kr. 4 i pół » • *  106*— 103— —* —
Polaki benk er. 4 ora. 99—  101*— — —
Tow. Iat«7. <raL aicna. i )|  w«nł 107*— 139*— — —
Tew. kred. jrml- n ie .  4vjm. 102*— 104*— —
BauL kica. rieat. 4 i p ił j fv  89—  |0ł*— —

Zawsze!... To wielkie słowra, -natd któremi ż^efte 
odnosi tryumf!

Markiz iąyszedl z .pokoju, Fabian zaś otw*o- 
rzył w  tej samej ctiwjft szufladkę i wyjął z niej 
portrecik Ireny. Wpatrywał się dłuso w ten obra­
zek I łzy trysnęły mu z oczu.

— Kochana moja Irena! szentał. Czy też ża­
łujesz umie choć trochę? Czy mydlisz o mnie?... 
Czy cierpisz na równi ze mną z pow*odu naszej 
rozł-jki'? ... Pójdę cię sam zapytać o -to, kucharde. 
Mój iBcże! jakbym ja mćgl wyrzec się zobaczenia 
z nią? jęfcnął Fabran przywarłszy wargami do 
portretu Ireny.

Po kilku minutach smutnych rozmyślań .pod­
niósł się z wyrazem silnego postanowienia.

„Muszę pójść do-niej! powiedział sobie już bez 
■wahania. Porzucić ją tak, bez słowa nadziei, bez 
pożegnania ... nie! to ni< możliwie! Pójdę i sam się 
z nią rozmówię!...

» • *
Wyciągnięta w głębokim trzcinowym fotehj 

Irena pogrążona była w półśnie. Obie ręce, opu­
szczone bezwładnie wzdłuż ciała, świadczyły o 
jej bezmiemem wyczerpaniu.

Dziewczjma była wychudzcna. a jej pobladła 
twarzyczka nosiła piętno strasznych przejść, któ­
re z pogodnego dotąd i wesołego dziecka, uczyni­
ły dojrzałą cierpieniem kobietę. >

Na odgłos Kroków', skrzypiącj-ch na żwirze 
alei, otworzyła oczy.

Zbliżył s.ę sfużgcy i w  pełnej szacunku posta­
wie zaanonsował, ilż hrabia Fabian dc Concy pra­
gnie się z nią widzięć.

(C  d. r )
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O klif u  199 m afii:'  »n  h u « ł i  Vtt.| 
Rinna*. Btr*oo kraf. 4: t» «  >fv J(W-— 102*—
Kwfcmd. 9enVa lersL 4 w j . S3"50

t«lnL Baaba lanj. 4-Wflu f?3"—»
Powrcalcn łcpaf. gaiła *  r. ISŚS, ł  SS*-» 
f**łtr?xka kraj. j-J»ko : t  1904, 4 » t ł  I g —  
Peiycilra kra), sofie. ar. 19'AL 4 «r i. J ł1 —
Pot krój. g«Ł * ił 199# 4̂ jpa.i*aie*M 5*1 —
Psi. kraj. mu 1913 4 i pól « 3. 9[ '—
Psi. kraj. k i  fS*4 4 i pft ,-t .  9 7 "-
f*«iye*l:iin.Lw<w* s a  133Ś 4 p ra* i i ’ — 
Poiycald m. Lwowa ■ e. 1909 4 prso. 84" —
Faijf tiki Mi. L w * »a  i  & 1911 «  prss. SU' —('tijok ti

v. WM1U7. 
PakU «* »0 *  ps TO® rtw

p«. 589 rtfc
(  .  tirom ł
.  i s  makia po 18M 

. P* * »

90-50
9 0 --
W -
9 0 --
90'—
« • —
93—
99—
98—
90- -
M*-

490--
135—

30—
» —

500'—
175—

38--
49-—

ICaatow tóe iw* 189* 
Grsywmy po 509 i wyiai 
1 frank francuski 
1 frank a®waj<a«B»W
1 L  Staring 
1 dolał am<*yka»Vłl 
1 Acłnr UwKłytati 
Haski moastasioa los f839| 

(po \m 
.  (irakstsl

U i n a m id i po 398

karaski (po 401 13) ——  ——  —
3— 
6— 

255—  
6 5 0 -

g— 
10 — 

255—  
700—

po
Jrn Isn ■w wwHM

Liry wioski*
Czeskie korony 
Czeskie korony aiŻMi
k o tw y  atutu, aions. r t w iA i y t i i

13500— 14500-—  
3350-— 3603-— 
2903—  3209—  

12-— 15—
I l ­
ia—
19-—
18—  

tao—
34—

14—
13—  
24—  
23—  

540—  
39 -

— 40 — -50 — •—

VI. FJewfsr.
13599- 

«31 -  255-- 
6 v i --- 700’ — 

3 -  40 —
— 42 — 50 
12—  15 —

530 ) • -  3503—  
120—  140—

0 47 
14-20

ffa Loatłra

9 Zurych 
i Prajq 
.  Wiedaa 
_ Berlin 
.  Nawy (ark 
» Meayoian
.  Bakńresrt — —•— —

Ylf. Rąta bantów*.
Stopa eakontowt P. K. K. P. 7’/*,

W IAD O M O ŚCI GIEŁDOW E.
Lwów , 1. grudnia

Na targu akcyi zastój.
W  akcyach Chodorowskich skromne o- 

broty początkowo po 3400, pod koniec 3350, 
dywidenda tegoroczna wynosi 21.

Płacono Pocisk 850, Ćmielów 3550, Paro­
wozy 1300, Polską Naftę 1850.

W  walutach większe transakeye w dewi­
zie na Wiedeń którą płacono początkowo 0.47 
następnie zaś 0.44.

Dewizę na Berlin płacono 14.20.
Telefoniczne połączenie z Krakowem i 

W arszawą przerwane.
Tendencya w walutach chwiejna, w ak­

cyach zniżkowa usposobienie bardzo słabe.

Z LWOWSKIEJ POPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY 
NIEOFICYALNEJ.

Lwów, 2. grudnia.
Na wczorajszej giełdzie nieoficyalnej pano­

wała na marki niemieckie haussa, na dolary zaś 
zniżka. Zwyżkę marki niemieckiej spowodowała 
nadzieja uzyskania moratorynm. Obrót średni.

DoIarv emeryknńskie 3409—3450, f-rni
•1 dwójki 3300—3359, dolary kanadyjskie 3000 — 
3020, 1 -ki i dwójki 2900 — 2920, marki nie­
mieckie 1680— 17'00, setki 1580— 16'00 drobne 
15'50— 15'60, leje 23‘50— 23'80, drobne 21'50— 
22’00, czeskie korony 40'00— 41 *00, drobne 38 00 
do 38*50, eustTyackie tvsłącrki 1490— 145& setki 

, 140*00— 145 00, 50-koro»n5wki 50 00 — 55 00, 
SO^koronówki 15'00 — 16 00, 10-koro*. 14'00 — 
14*50, 1-ki i 2-ki 0*00— 0'00 f., rubla 5-setki 1'9!) 
2*40, setki 2*00— 5*00, 25-rubiówki 1'90— 2'60, 
10-rubl. 1*50—1*60, reszta drobnyoh od 0'9Q — 
1*30, dumskie tysiączki 30*00— 40'00, dumskie 
250 rb. 20*00—30‘00t karbowańca 2'80— 3*00, 
hryway 6 ‘00— 9 00 franki łranc. 230 — 240, 
femty szterL 135J0— 14000, franki szwajcarskie 
300— 550.

Złoto; 20-kor. 11600— 1 1800 , 20-frankówYt 
11100— 11200, 20-markówki 12000— 12100, funty 
szteriingi 11500 — 11600. 10-rublówki 13800— 
14000, dolary 3300—3550.

Srebro; Korony eustr. 185— 190, floreny 450 
— 470, ruble 770 — 800 kopiejki 0 09— 0 0 0, 
dolary amerykańskie 2500— 2850, notówki i 
ćwiartki 2600— 2650, dolary kanad. 2400— 2453, 
drobne 2200—2250, ieje 160 — 165.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 1. grudnia.

(PAT9 Akcye. Transakeye: Bank Hipoteczny
975; Bank Małopolski 650; polskie Tow. HandJ.
I— III em. 750; lmpex 275; Polski Cfiob 1200; Ze- 
ghjga polska 330; Zfeleniewski1 5800; H. Cegielski 
2500; Trzebinia, maszyny 3450; Siersza górnicza 
lO-OCK); Polska Nafta 1800; Trzebinia, tłuszcze 5500 
Krakus 2700; Cho-dorów cukier 3700.

Waluty. Transakeye; Dołary Stan. Zjednocz. 
3200; Franki francuskie 220; Marki niemieckie 13; 
Komny austryac. 0.40; Korony czechoslow. 34.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszaw a , 1. grudnia.

(PAT.) Papiery procentowe. Transakeye: O- 
bligacye z r. 19 \bi \6 293.

Listy zastawne. Transakeye: 4 i pół procent, 
ziemskie za 100 rb. 287.50; 5 proc. m. Warszawy 
115.75.

Waluty i dewizy. Transakeye: Dolary Stan. 
Zjednocz. 3>400; Franki francuskie 240; Funty sterl. 
(czeki) 43650; Marki niemieckie 15.50; Korony 
austryac. 44; Korony czechosłowackie 38; Gdański 
(czeki) 45.50; Bełgia (czeki) 232.50; Nowy Jork 
(czeki) 2*-M0.

Akcye. Transakeye: Bank handlowy Warszaw­
ski I—V em. 1826; Bank kredytowy w Warsza­
wie 2700; Warszawskie Tow. iabr. cukru JS900; 
Warszawskie Tow. kopalń węgla 15300; Lilpop, 
Pa uch i Loewenstein 2600: Rudzki i Ska ii em. 
1890; Starachowice 1— II em. 4100; L. J. Borkow­
ski I—IV em. 1125; Żyrardów 54000; Ostrowieckie 
zakłady 4675; Polska Nafta I—III em. 2025; Prze­
mysł drzewny 1425.

MARKA POLSKA W  BUDAPESZCIE.
Budapeszt, 1 grudnia.

(iFAT.) Na .dzisiejszej giełdzie notowano ofi- 
cyalnie markę polska 20— 21.

DEWIZY PRASKIE.
Praga, 1. grudnia.

(PAT.) Berlin 47.60, Warszawa 2.12 i pół do 
2.92 i pół. Marki niemieckie 47.60, marki polskie 
1.92— 2.52 i PÓL

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 1. grudnia.

5 proc. renta francuska 80.20, 4 proc. pełyczJfca 
zaedn. turecka 27.75, Bank Paryski 1170, Kredyty 
Lyońskie 1397, Kanał Sueski 6165, Baku 2135, Lfs- 
nosoff 345, Malceff 234, La Naphta 270, Rio Ttató 
1435. De Beeres 533, Gold Flllds 4025, Tanganica 
68, Randmine 115.

)

DEWIZY PARYSKIE.
Paryż, 1. grudnia.

(PAT.) Zamknięcie giełdy wekslowej z 1', 
grudnia 1921. Weksle na 'Niemcy 5 i jedna saesna* 
sta, Rumunię 10.25, Amerykę 1423, Belgię 96.62, 
Anglię 56.77 i pół, Holandyę 54, Włochy 58-75, 
Sczwajcaryę 270.25, Hiszpantę 196.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
(PAT.) Giełda z 1. grudnia 1921. 2 i ęfcl proc. 

konsole angielskie 49.25, 3 proc. pożyczka argen­
tyńska 886, 4 proc. pożyczka brazylijska 48, 4 
proc. pożyczka japońska 62, 5 proc. pożyczka 
meksykańska 52J&0, 5 proc. pożyczka portugal­
ska 23, 5 proc. pożyczka rosyjska 9.50, 4 i pól 
pnoc. pożyczka rosyjska 6.50 Baltimore and Ołńó 
47, Canada Pacific 147, Pensylwania 43, Southern 
Pacific 101, U. S. Steel Corp 103, Rio Doto 26, 
Gold Filds 3 czwarte, Randmine 2 1 jedna szesna­
sta, Chartered 925.

DEWIZY NOWOJORSKIE.
Nowy Jork, 1. gradnk.

(PAT.) Weksle na Londyn kablem tran stor m, 
400.75, weksle na Londyn. 60-dnibwe 397.12, we* 
ksle na Paryż 71)3, Holandyę 3537 i cztery sze­
snaste, Berto 0.43 i jedna czwarta, Belgie 6J71Ą 
Szwajcąryę 19, Madryt 13^0. Srebro krajowi 
67.50. zagraniczne 67.50.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWA* 
ROWA.

Warszawa, L  gmdnla.
<fRAT.) Giełda zbożowo-towarowa z dnia t,

grudnia 1921. Żyto 7750, owies 8600—8700, otręby 
żytnie przewratrakowane 4900— 5000, kasza jęcz­
mienna franco młyn 15.000, kuchy tnlane 8900, 
groch i fasola 14200, pszenica 12.600, jęczmień 
8.100.

Z TARGU LW O W SKIEG O .

Lw ów , 2. grudnia.
W  dniu wczorajszym targi lwowskie obe­

słane były, jak w ogóle w dniach ostatnich na- 
ogół dobrze. Popyt jednak jest stosunkowo sła 

jby. z powodu ciągle jeszcze wysokich cen, nie
(PAT.) Kursa dewiz z 1. grudnia 1921. D°la_ j przystępnych dla ogółu mieszkańców.   « « < . * — r\ C.__„.. x _ .Ki« «.4i ryiZT "7 J ...  ......................,ry  2CŁ1.75, belgijskie 1323.50, funty szteriingi 763, 

i francuskie .1408.50, włoskie 799, polskie 6, czeskie 
198.75, austr. stempl. 3.75, rumuńskie 149.75, 
szwajcarskie 3876, Amsterdam 6693.20, Chnystya-

W czoraj płacono za kilo białej mąki od 
220— 250 rnk., żytniej 120— 140 mk., ryżu 250 
do 280 mk., kaszy hreczanej 190— 220 mk., ję­
czmiennej 160 mk., fasoli 90— 150 mk., grysiku

nia 2672.30. Kopenhaga 3496.50, Sztokholm 4435.55 t-ukurtidzianego 130 mk., pszennego 250 mk
Hełsin-gfors 319.65, Włochy 789.20, Londyn 751.70, 
Nowy Jork 189.81, Paryż 1408.55, Szwajcarya 

! 3846.15, Hiszpania 2777.20, Wiedeń stempl. 7.08, 
Praga 200.75, Budapeszt 27.97.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 1. grudnia.

’ (PAT.) Kursa dewiz z 1. grudnia 1931. —  
(Początkowe: Berlin 2.40, Nowy Jork 526, Londyn 
21.10, Paryż 37, Medyołan 21.90, Praga 5.60, Bu­
dapeszt 0.72, Zagrzeb 1.85, Warszawa 0.15, Wie­
deń 0.15, Austryackie stempl. 0.09.

Zurych, 1. graduia.
(PAT.) Kursa dewiz z 1. grudnia 1921. —  

Końcowe Berlin 2.65, Holandya 187, fjów y Jork 
526, Londyn 21.30, Paryż 37.15, Medyołan 21.95, 
Bruksela 35.60, Kopenhaga 97.75, Sztokholm 
1,24.50, Chrystyania 74.75, Madryt 73.25,- Buenos 
Aires 170, Praga 5.60, Budapeszt 0.82, Zagrzeb 
1.85, Warszawa 0.15, Wiedeń 0.15, Austryackje 
stemplowane 0.09.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, l. grudnia.

(IFAT.) Giełda z 1. grudnia 1921. 3 proc. renta 
francuska 54.90, 4 proc. renta francuska 65.60,

cukm białego 710— 800 mk., żółtego 500 mk., 
Za kilo ziemniaków płacono 25— 30 mk., 

cebuli 90— 100 mk., pomidorów 120— 200 mk., 
jabłek 80— 160 mk., gruszek 120— 240 mk., za 
małą wiązkę marchwi 15— 20 mk., pietruszki 
20—46 mk., za snop marchwi 80— 150 mk., pio 
traszki 90— 170 mk.. buraków 40— 70 mk.

Za jedno jajo płacono wczoraj 28— 30 rak., 
za litr mleka 130— 180 mk., za litr kwaśnej 
śmietany 250 mk., za kilo masła deserowego 
2200— 2400 mk., kuchennego 1700— 1800 mk., 
sera 300— 320 mk.

Za kilo mięsa wołowego płacono 280— 320 
mk., w ieprzowego 400— 440 mk„ cielęcego 250 
mk., słoniny 800— 1000 mk., sadia 900— 1200 
mk.. kiełbasy 650— 800 mk.

Za. kilo białego chłeba płacono ISO mk., 
ciemnego 125— 140 mk., za małą bułkę 14— 18 
marek,

K r s n i S a  s p o r t o w a *
Lwów, 2. grudnia.

Do sprzedania suka legawa do polo war;'a. — 
Wiadomość W, TertH, Lwów, ul. Kraszę w '  eg*
21, parter na lewo.
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Okradziony radca mag stratu.
Złodztete rvrcv aćuóul aa pufkg^ u  skwdrio- 

neiii! npuftani.
1 wów, 2. grudnia.

Mfnkmej nocy dostali się złodzieje do willi na 
Bogdanówce i skradli stgmtąid na szkodę adcy 
magistratu Dobrzyckiego znaczniejszą Iłość gar­
deroby, bielizny i d w  futra wartości kilku milio- 
nów marek.

Wczoraj rano o świcie zauważył wywiadow­
ca policyi państwowej Czerwiński, iż jakiś męż­
czyzna uginający się pod ciężarem plecaka dzwo­
na do realności przy uL Starotaudetnej 9. Zbliżył 
się więc do owego mężczyzny s w  czasie rozmo­
wy z nim nabrał przekonania, że mężczyzna ów 
posiada w tfecaku rzeczy, pochodzące z kradzie­
ży. Z tego powodu w  towarzystwie owego męż­
czyzny przyszedł on na itospekcyę policyi. Męż­
czyzna ów nazywa się Tadeusz Sehnan.

Równocześnie prawie posterunkowy Wojcie­
chowski sprowadził na taspekcyę policyi Wójcie- 
cha Wieczorka, którego przy trzymał wT ul. Sło­
necznej niosącego w  plecaku garderobę i futro.

W  asarc spisywania protokołów ze sprowa­
dzonymi zjawił się też na policyi radca Dobnzy- 
cki i ku niemałemu swemu zdziwieniu spostrzegł 
lozłożone swe rzeczy na otomanie. Rzeczy te 
Właśnie przed chwilą wyjęto z plecaków, z  któ­
rymi przybyli na policyę sprowadzeni.

Pochodzenie zatem rzeczy w jednej chwili 
tostało wyświetlone.

Tadeusza Seimanna i Wojciecha Wieczorka 
>a razie zamknięto w aresztach polryjnych.

Ofiara zawodu.
Lwów, 2. grudnia.

W  nocy z wtorku na środę w Samkach, 
jha Wołyniu napadło kilku bandytów na pełnią

cego wówczas służbę posterunkowego policyi 
państwowej 27-letniego Zygmunta Miłkowskie 
go. W  czaiie bójki, która wywiązała się padło 
kilka strzałów. Dwóch bandytów zostało ran­
nych. Towarzyszom jednak udało się rannych 
zabrać „z pola walki14.

Mifkowski został również ranny w twarz 
kulą rewolwerową, która Dozostała w głowie. 
Z tego powodu najbliższym pociągiem odwie­
ziono we środę Miłkowskiego do szpitala, 
gdzie w kilka godzin później nie odzyskawszy 
przytomności zakończył życie.

Aresztowanie oszusta
m wielką s\alę.

i Lwów, 2. grudnia.
(h) W  dniu wczorajszym aresztowała pobicya 

we Lwowie i odstawiła do wojskowego wlezienia 
śledczego Jana Babieza, żołnierza przynależnego 
do szpitala wojskowego w Stanisławowie. Sprze­
niewierzywszy tam 72.000 »&., umknął Babilcz 
via Liwów do Kongresówki, następrre do Wilna, 
Mllńska. wreszcie dotarł do Warszawy. Tutaj nie- 
wiadomo jaikisn sposobem uzyskał przyjęcie do po- 
lieyi państwowej, gdzie znowcu popełnił szereg 
nadużyć, a między mnemi, naciągnął pewną War­
szawiankę na 120.000 mik. i umknął z powrotem 
do Lwowa.

W e Lwowie mu się noga powinęła i onegdaj 
został aresztowany. Znaleziono przy nim moc u- 
rzędowych blankietów, pieczęci, dokumentów po­
dróży i t. d.

Z  sali sądowej.

SPRAWCY KFADZIŁZY KOLEJOWYCH PRZED 
SADEM .

Lwów, 2. grudnia. 
Wczoraj przed trybunałem orzekającym sta­

nął Jan Biłyj false Biloń liczący lat 21, sprawca 
szeregu k-adzieży kolejowych na dworcu towaro­
wym II. we Lwowie. Jako współoskarżony za­
siadł na ławie Roman Reiter, oskarżony o naby­
wanie kradzionych przez Biłyja rzeczy.

W  śledztwie zdołano Btdyjowi tdowoduić na­
stępujące kradzieże: Między 30 marca a 5 kwie­
tnia b. r., po rozbiciu wagonu, skradł Biłyj z po­
siadania skarbu kolejowego względnie Związuu 
ubezpieczeniowego przemysłowców polskich, 41<ś 
kilogramów sukna, waności przeszło milion mk. 
W  nocy na 14 maja, sikradt Biłyj z wagonu kole­
jowego 4 skrzynie obuwia przeznaczone dla fumy 
Herman Feldman i Spka, wartości 200.000 mk. 
Dalej 16 czerwca popełnił Biłyj kradzież wiktua­
łów Wartości 25.000 mk.

Ponadto zarzuca akt oskarżenia Biłyjowi zbre 
dnię targnięcia się na władzę. Po ostatniej kra­
dzieży, ścigany przez st. post. Cielakówskiego i 
post. Byka, Bfłyj odidat do w yż r.upomnianych kil­
ka strzałów, na szczęście bezskutecznie.

Drugi osk. Roman Reiter, odpowiada z ł  zbro­
dnię bdatmiotwa. Oskarżony nabywał od Biłyja 
rzeczy kradziione, wiedząc doskonale o ich pocho­
dzeniu. Przy rewizyi u oskarżonego część tych 
rzeczy znalezkwio. Indagowany o pochodzenie 
tych przedmiotów, zeznał oskarżony wobec świad 
ków, że nabył je od Biłyja, a obecnie w śledztw te 
przy konfrontacyi, jak również na wczorajszej roz 
prawiie, brierdzrł osk., że nabył je od innej osoby.

Na wniosek obrony o powołanie jeszcze kliku 
świadków odwodovrych, mimo sprzeciwu piotirra 
iora, rozprawę odroczono.

Trybunałowi przewodniczył r. Narokki, ©ska­
żał prok. Rtesiin bron® adiw. dr. Batycki i dr. Kt- 
bitz.

b n  o d n o w i ć  p r z e d p ła t ę ;

wimiirn i poisy
w sprawach cgłoszor. za­
pełnia bezpłatnie w  Acimi- 
nutracvi Lwów, S o l: ' a 4
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(HIDZIflt Dli OffiBSZEŃ
o t w a r t y  c a ł y  dzi eń 
do godziny 7 - mej wie­
czorom bez przerwy, rom I
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|  N A U K A  i W Y C H O W A N IE  [ 3
Żelazka i karbownnki do włosów, ele tryei ne, — ta­

nio do nabycia u firmy Henryk Sonnenschein, Sień- 
liiewirz-i 8. 636

ffir.-J 14-Karąf. sztaha 500 Ffhy.
,, 11 -| M za fason. — Złoto po kursie dzień-

Kurs 7-miesiącjny cło matury klasycznej. Prof. Strychar- 
ski, Zdrowie 8. 637 Obręcze pumowe do powozów nadeszły i sprzedaje 

po cenach zniżonych „Lumen*, pl. Marvacvi 4. o' 5

yS®-1” nym lub wzamian za stare poleea
J a  S i L r  H . M A N D l

LatTn ic do powozów sprzedam. Tassler, Lwów, S_,ks- 
ti.rkn 27. 366

JŁffiy L W t/ A . R O p i.iii K a  l* ł  
Jfiarr̂  (naprzeciw Kina .Kopernik*). 3656

| g  P O S A D Y  8 PRACB H
Maszyny do pisania polskie i ukraińskie różnych sy­

stemów okazyjnie do sprzedania, Bowal, ul. Sien­
kiewicza 8. 574

S A N K I , N A R T Y ,  Ł Y Ż W Y
poleca J A E Ó  B R . 3 S C N M A N ,  L w ó w ,

u!. AKADF.fćICKA 1. 26. 383?
Urzędnik kancelaryjny . oszukuje popołudniowego za- 

ję ia . Zgłoszenia do Adm. pod • „Urzędnik". 656
Młoda osoba, władająca w piśmie i słowie ięzykiom 

pilskim, francuskim, niemieckim, angielskim i wło­
skim —. poszukuje posady sej :retar i na pół dnia. — 
Zgłoszenia proszą nadsyłać pod „Sekretarka* do Ad- 
ministr. .Gjz. Wi-,ez.“ 639

Grzyby litewskie hurtownie i detalicznie poleca Wacław
BarcbasE, Pańska 5. 4052 Iisfar^t K^rfeldore, karblsl, latarki elektryczna, 

ba ferye zapasow e, zapa ln iczk i t krzem ien ia
m pole en 3887

J A K Ó B  R O S E N M A N ,
Lwów, AL:ic emickij 26.S P R Z E D A M

dwupiętrową kamienice z kom o tem i t ogródkiem
ul. śvf. Zofi 8, u właściciela. 643

P,’rsonal biurowy każdej kategoryi poszukiwany. Jako 
buchalterzy (k ), korespondenci *(tki), kasyerzy (ki), 
urzędnicy koroerc i te- hn., sl.cnotypistki, kartorzy- 
stki, panny piszące na maszynie i praktykanci Li« 
rowi Szczegółowe zgłoszenia pod ,F«scum“ do Admi­
nistracji. 60/

a  B f lT E iY i  m il „ S i  fioir
4  do 10  godtełn F»olj«ła

■ [ F a  M lC rtA r H A  C i i  E L  
BPPl L w ó w ,  K a z i m i e r z o w s K a  4-

BM P Ż ą d a ć  o f e r t y .  1 3 3  41

y  M iE S E K A S m ,  L O K f_ L E v S K L E P Y  ||
Koncypienta z paktyką peazukuje adw kat Dr. El-

Singer w Kon.arnie. GO9 Dani piątrowy z dwudziestoma ubikacyami i przyna- 
leżnościami, nadający fię u* fabryką) iub na wi-ksze 
p-.eoai [bi .'stwo, okazyjnie 5o wynaiącia. Wiad.mość 
w rest. p. Fa fi, Gródecka 74. j

O n g M i  ; i o i s j o n .
Bnający się na buchalteryi, znajdzie cało­
dzienne zajęcie w  większem przedsieb. 
handlów'. Zg ł. pod ,,234“ do Biura ogłosz. 
S. Sokołowski i Spka, Lw ów , Jagiell. 7.

649

P n e u m a t y k i  s a m io c l i ,
pi rw-szorządoej marki francuskiej 318

R .  C .  t4EROCVUt3NAN. S i  O CR
po oryginalnych eonach fabrycznych, licząc po kursie dn1*

POLECA ZE SKŁADU

klsislsioiit#leiipUj■ Sii;s2. L is .
u l i c a  Ż u l i& s K le g O  1. 7.

P  «ci:ruT9 ^
Z powodu braku m ieszkań

ra ja e h r la ir  d o  472

c u k i e r n i  W . U r a a u l k a
Lrrdar, bykstnska 35

i i\Mm idżie M \ i i  k i? c l i  dzieci
Z poważaniem

iW . MIKOŁgJ.
PIEKLĄ MA
n  im  i i i i i i t  m h  t  K i t l i

|H spgZB D ftć . m s& tm Ą  |

Dwui lęgowa kamienica w śródmieściu, z obsze.nem
podwófZem i w..l y:u lokuLn-. fr nt-.-wym do sprzc- 
ani*. — 7gł .srini . r r/.yjmoje adwokat Dr. S. So- 

merstein, we Lwowie, Hetmańska 24, miąday 4 a 5 
po południu. 642 [zis ailia»U inedilaUl



5(r. 6 Jtfcg f f fA  PORANNA" 5338

O g ł o s z e n i e .

U U Z ^  E M B ^ R A C Y J N Y
W W arszaw ie , K ró iew »ka  33 —  zawiadamia, że

z &s c is p i w a a » M © w @ :
Mąkę żytnią i pszenną, fasolę, groch, koszę, 

kapustę kwaszoną, kawę ziarnistą, zbożową i kcn- 
serwową. cykoryę, culder, mleko slcondeuscwane. 
marmoladę, herbatę, śledzia, tłor.inę i inne tłusz­
cze zw ierzęce i roślinne, mydło, owies, siano, ce­
bulę i w  odpowiednich ilościach korzenie, oeet, 
włoszczyznę suszoną. —  Ceny winny być kalku­
lowane za kilogram wyłącznie w markach polskich, 
loco wagon st. załadowania aa terenie Rzeczypo­
spolitej wzgl. loco skład Warszawa. —  Każdy pro­
dukt należy oferować oddzielnie w zaklejonej ko- 
percin z napisom: oferta na.... —  Na ofercie wiana 
być naklejona marka stemplowa na Mkp. 10’—  
Oferty nieakceptowane pozostaną bez odpowiedzi. 
Komisya rozpatruje oferty 1, 10 i 20 każdego mie­
siąca. 4065

OBRĄCZKI ŚLUBNE O 5 0  p ro cen t tan ie j u  firm y  
S .  A  L .  T  H  O  L  E

L w ć w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  5 . 3985

imm E L E K T R Y C Z N E  I O A Z O W E  
Z »R O N ZU  Z ABAŻURAMI 
JEDWABNYMI -  P O L E C A

f » L U M E N "
Lw ów , plac Maryacfci l. 4.

C e n y  z n a c z n ie  z r a d u K a w i n s I l
657

10000 hilosr.
śrub pierwszorzędnego fabrykatu, sortowanych, najpo­
trzebniejszych Wymidróy/, dostarczy natyehmirst po przy­
stępnej cenią „Pion", Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 646

Wifi AhRi
ŁÓŻKA ŻILAZN i

p o le c a  w  w ie lk im  v y b o r z «

A .  M .  K I E R S K I

L W Ó W ,

l i  GWIAZDKĘ
PERFUMERIE *  WODY K0- 
L0ŃSKIE I MYDŁi TOALET.

p o l e c a  n a j t a n i e )  662

LUDWIK HOSZOWSKI
u l .  A R a d a m i c K a  1. 3.

Spotka z ogr. odp.
U L . K O P E R N IK A

w

iisilip.)
dam temu, kto wskaże, gdzie"się znajduje 
ukradzione 25. listopada br. futro sportowe 
z paskiem, wierzch z sukna zgniło-zielon. 
koloru, kołnierz szalowy i mankiety z w y­

dry, spód tchórze^

Zarazem ostrzegam przed kupnem tego futra, ja­
ko skradzionego. Proszę o wiadomość: Pasaż Mikols-
scha, Zarząd Drogaeryi Dr. Uysoczański. 4042

Piese JSsfBor“
wiecznie płonące („Datterbrand*) żela­

zne szamotowe poleca

F. RENTSG4NER
Lwów, Legionów 37

P o le c a m y  z  n a s z y c h  z e -  
p a s d w  z  n a t y c h m i a s t o ­

w a  d o s t a w a
, w l ę l S L S z ą  i l o ś ó

okrągłego 22 m/m średnicy po korzyst­
nej cenie 653

| n Ł  E d w a r d  H a d e l  t S h a
Lwów, Słowackiego 16.

filTTltl EShSFji m
#W*fviiA iW o ło * *

W 1»60 P.. zawiadamia nprzejmie, że 4063

k o p i i  [ M m r . l 2!3
rozpoczęta się i zamówienie przyjmuje

G&Ó&KR RBPRBIEBTafitfi 
skład fabryczny fabryki ey- 

kor«i „Łabędź* 
W lN C lk T Y  M O S Z K O W S K I

Kraków, Wrzesińska d, tel. 241SL

655

NA DRZEWKO!
fw ie c z K i ,  U c h t a r z y R i i  o z d o b r ,  o g n ie  

s l t u c z n o  — poleca hurtownio 654

MICHAŁ HACKEL Lwów, Kaźmierzowska 4.

KOMPLETNE
n n a d H s ls  toiyaa n ijnoit. Ctenstrukcyi z loko* 
m O b iła  L a n za , instaacyą  św iatła elektrycznego — 
kom pletnym i transm isyam i i pasami — sprzeda 
S uatyduum sitew ą d os ta w ą  „ T O P A S " ,  L w ó w , ul. K ra ­

szew sk iego  19 »  59

O G N I E
sztuczne, nadzwycŁ efek­
towne na drzewko, oraz
OZDOBY choinkowe
po cenach najtańszych — 
hurtownie i detailiczoie 

sprzedaje: 632
B a z a r  Gdański

skład zabawek
Lwów, W a ł»w is  I. 9.

O L T H A P 1,

POLSKIE TflWiJl TUZIE MA lilii i
Sp. z ogr. odp ,

Inżynierowie: T a d e u sz  B lau th  i K o n ra d  F an go r.

iarotwa, Biira: al. Ciitóto Ir. 21. Tdrt. 111,13 i 210-27-
m\ wysfams?: II. Isrorsltsiskie 54. Tilgf. ida-So. flar. fil. MUF mmm
D Z I A Ł  M E T A L O W v .
Harfowa dostawy mefsli (za wyjątkiim żelaza i sfali).

g Cyna angielska; Banka, Straits, 
s l m B  n u H m  , . , Oślfi a Billiton i inne, ołów, antymon,

miedź, aluminium, cynk, nikiel, bizmut i t. p.
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lejowe P I, P II, W I, 
inse stopy łożyskowe, p-gpodnych recept, mosiądz, brenz i i.

blachy mosiężne, miedziane, cynkowe, 
ołowiane, aluminiowe, pręty o różnych 

przekrojach, rury miedziane, mosiężne i Ł. p. 4066
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J s i p i e a  P«is&a“  la i. RainjEieil Szli) lylzzyd
w e  L w o w ie  Czarnieckiego 12, W a r s z a w a  Rowy Świąt 59 

p o l e c a

na Św. i3?k@ła/a § na Gwiazdką
następujące wydawnictwa wytwornie wydane i bogato ihistrow.:

DLA DZIECI.
FaCsfti M . Elera entarz powiastkowy dla dzieci.

„ Pierwsza czytania dla dzieci.
G^ripran J. Jak Pan Bóg Niemca pokarał.

„  O kocie królewiczu.
,, O księżniczce z za morza.
,, O Pawełku, który się dziwiŁ
„ O  dobrej wróżce i półsłaem dziecku śmiałem.

M o m o la c s  K, Wigilia Wojtusia.
„ Bajka o kosturku, Azie i Burku.

S ie r z p n to w c k i T. Elementarz rachunkowy.

D LA  STARSZEJ M Ł O D Z IE Ż Y .
C h rz a n o w s k i B . Na Kaszubskim brzegu.

,, Z wybrzeża i o wybrzeżu.
C z@ rW :A sk ) X  Szkice zoologiczne.
J e z ie r s k i S. Ojczyzna.

„ Serce Polski.
M ic k ie w ic z  A„ Pan Tadeusz.
O ro b k łe w iC Z  W  i .  Z dziejów walk i cierpień na Kresach. 
P la S S C lt i  E. Zabawy i gry ruchowe dzieci i młodzieży 

,, Harce młodzieży polskiej.
P o t la k  R. Wyprawa skautów śląskich w  Tatry i na Spiż. 
P o ls k i  Ł a n , Wybór poezyi.
S ie c z k o w s k a  M. Z oriąt orły.

„ Wśród dz.ejowej zawieruchy.
W a - jd a  Uff. P o d  krzyżem południa. Kartki i  podróży do Aus­

tralii.

W Y D A W N IC T W A  O ZD O B N E . I
H e e n e — W i  o ń s k l .  F red rom  m esyanizm u a ib e  f ilo zo fii ab so ­

lutnej.
Lord R . Polska.
Pajjztisrs&i N. Poznań.
P la t o n a .  Dzieła T. I— IB.
R o m e r  E. Geograficzno-statystyczny Atlas Polski.

Polski Atlas kongresowy.
W itk ie w ic z  St. Chrześcijaństwo I katechizm. 629
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